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, ‘ WIADOMOŚCI KRAIOWE.

D a ls z e  doniesienia o p o b y c iu  N N .  C esar­
stwa w  zamku Stra co  następuie  :

N .  P a n  ra c z y ł  w  d. 17 .  L ip ca  w  w ie lk ie y  
sali a udyien cyio nalney  w sp o in n io n eg o  zam ku dac 
u ro czy śc ie  o z d o b ę  z ło t e g o  runa H rabiem u 
to  B o r r o m e o  C. K. P o d k o m o rz e m u  , taynemu R a d ­
cy  i  W i e l k i e m u  O ch m is trz o w i  K rólestw a L o m - 
b ardzho W e n e c k i e g o .  .

W ie c z o r e m  z ie c h a ł  z  R e v i g o  A r c y  - X i ą z ę  
F ranciszek z e  sw oią  M a łżo n k ą .

N N .  Cesarstw o p o w ra ca ią c  w  d. 18. t. in. 
z  P a d u i  w  t o w a rz y stw ie  A r c y -X ią ż ą t  i  Arcy-X'i^'^- 
n ic ze k  ra czy li  b y ć  na u c z c ie  daney p r z e z  F^^ILS 
milla Gritti ko rp u so w i in w a lid ó w  w  i e g o  V i l l i  F o s-  
salovara i z a b a w il i  tam że p ó łto r y  g o d z in y .

A r c y - X i ą ż e  F ra n c isz e k  Karol i ie g o  dostoyna 
M a łżo n k a  , k tó rz y  w  p o d r o ż y  d o  Stra p rz y b y l i  W 

*7 - L ip ca  d o  P a d u i , z w ie d z i l i  to miasto w  d. 
ł 9 - w  to w a rz y stw ie  s w e g o  W .  O ch m istrza  H ra ­
b ie g o  G o e s  , o glądali  w i e ie  k o ś c io łó w ,  m ię d zy  in- 
n e >»i stary k o ś c ió ł  d eg li E r e m ita n i , za w iera ją cy  
Wyborne m alow idła  s z c z e g o ln ie y  ręki M o n t e g n a , 
j  obraz S. Jana C h rz c ic ie la  p r z e z  Gnida R e n i , 
lałtoteż na knrytarzach do  t e g o  p r z y le g ł y c h  dwa 
g r o b o w c e  ro b o ty  m istrzo w skie y  K a n o w y  , i k o ło  
p ołudnia  udali się do Stra.

A r c y - X ię s t w o  o p uszcza iac  P a d n ę  p r z y rz e k l i  
^auaże z n o w u  n ie b a w e m  p o w r o c ie  i p o ś w ię c ić  d łu ż ­
szy czas oglądaniu r z e c z y  o s o b l iw y c h  i ró ż n y c h
instytutów.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

Brazylii;*.

W i a d o m o ś c i  z  R io -d e -J a n eiro  z  d. 2 2 .M a i a ,  
'ł* ga zetach  L o n d y ń sk ich  z  d. 19- L i p c a ,  m ów ią  
® spisku na ż y c ie  Cesarza  , k tó ry  atoli z n i w e c z o ­
ny a w  skutek t e g o  w i e l e  o s ó b  u w ię z io n o  i  na 
^ y s p y  w ę ż o w e  ( llh eo  dos Cobras) p o słan o.

Ameryka Hiszpańska.
O to  są dokm nenta  u m ie s z c z o n e  w  A rg n s ie  z  

d- 2. M aia, na których  op arte  są w ia d o m o ś c i  o  
k lę sce  O lan ety . I. O d e z w a  G u b e rn a to ra  S a l t y ,

A K n r e z n  A r e n a l e s , z  d. 8. K w i e t n i a , w którey 
o głasza  następujące listy u r z ę d o w e  J en era ła  Ur- 
diminea : Idąc do  T um usla  dla w sparcia  P u ł k o w ­
nika Karolą M e d in a  C o e l i , o trzym ałem  p r z e z  ie g o  
Adjutanta M artinez , w iadom ość, ż e  ten że  w  3oo w a­
le c z n y c h  ludzi z  Chichas odniósł  z u p e łn e  ż w y c ię z t w o  
nad 700 serw ilam i w  T u m u sla .  L ic z b a  z ab itych  
i  rannych n ie w ia d o m a ,  tyle ty lk o  p e w n a ,  ż e O l a -  
neta p ie r w s z y  p o le g ł .  N a  p lacu  boiu w zię to  w  
n i e w o lę  200 i e ń c ó w  m ię d z y  temi 20 O fic e r ó w .  
P o t y c z k a  trwała od 3  do 7  w ie c z o re m . W s z y s t k ie  
zapasy w o ie n n e  i b a g a ż e  O lan ety  w  p ad ły  w  rę c e  z w y ­
c i ę z c ó w .—  Cotagaita d. 1 . Kwietnia 1 8 2 5 .  D o l i s t ó w  
ty ch  u r z ę d o w y c h  d o łą c z o n y  b y ł  list P u łk o w n ik a  
Iriarte, datow any w  T u p iza  d. 3 . K w ietn ia ,  w  którym 
P e ru w ia n o m  ż y c z y  szczęśc ia  z  p o w o d u  śmierci ie g o  
n iep o ied n a n e g o  przeciwniktf. II. O d e z w a  do m iesz­
k a ń c ó w  S a lty ,  datow ana w  S a lc ie  d. 8. Kw ietnia, 
która onym ten w y p a d e k  o głasza . T a k o w ą  p o d ­
pisał T .  S .  d e  B u s t a m e n t e , tym cza so w y  G u b e r ­
nator (A renales  b y ł  p o d  tenczas w  N e g r a  M u e r -  
ta“j  i ‘'e k r e ta r z  J. F .  AJaldenado. III. O d e z w a  
G ubernatora  Salty  z  d. l fh  K w i e t n i a ,  w  htorey  
Ogłasza list u r z ę d o w y  od e b ra n y  od J e n e r a ła  dy- 
w izy i  w  P e r u  z  g l ó w n e y  ie g o  k w a te ry  L aq u e rca ,  
w  tey  tre ś c i ,  ż e  w ia d o m o ś ć  o z w y c i ę z t w ie  P u ł ­
k ow nika  M edina  C o e l i  w  T um usla , z e  w szystk ich  
Stron się  p o t w i e r d z a , i ż e  z  w o y s k  H iszpańskich 
nie  p o zo sta ł  ty lko  s ła b y  korpus p o d  P u łk o w n ik ie m  
J . M .  Y a l d e z , który  się  atoli n ie b a w e m  b ę d z ie  
musiał p o d d ać ,  p o n ie w a ż  n a c z e ln y  w ó d z  w oyska 
o s w o b o d z a i ą c e g o , J e n e r a ł  S u c r e  stoi w  Potosi.  
T e n  o b ró t  rz e czy  d o zw a la  p o d r ó ż o w a ć  o b y w a t e ­
lom i o t w o r z y ć  2nowu h an del  z  P e r u  n a w et  p o ­
trzebam i w o ie n n e in i , i  co fn ą ć  w sz y s tk ie  w  tey  
m ie rz e  ro z k a zy .  —  W  skutek tych  l is tó w  zniósł 
G n b e rn a to r  Sa lty  z a k a z  h a n d lo w a n ia  z  P e r u  b y ­
d łe m  , m ułam i i zapasami w o ie n n e m i.

f

G w ia z d a  donosi p o d ł u g  l is tó w  z  B u e n o s-  
A y r e s  z  d. 6. M a h :  » Z d aie  się, ż e  uk łady m ię d z y  
ta R z e cz p o sp o l i tą  a D w o r e m  R io -d e -J an eiro  w z g l ę ­
dem  posiadania  M o n t e - Y i d e o , na n iczem  z e s z ł y ,  
p o n ie w a ż  M in istro w ie  B ra z y liy s c y  w ytrzy m a w szy  
d łu g o ,  mieli  ośw ia d czyć ,  ż e  C esarz  n i c  ustąpi t e y  
w a ż n e y  posiadłości.  Z  t e g o  p o w o d u  stron nictw o 
l ib era ln e  w  M o n t e - \ i d e o  w z b u r z y ł o  . . ę ;  p o t r z e ­
b a  b y ł o  iae za  fcronj w F l e  ©suń a reszto w ano .*—

X  ‘
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P o d ł u g  l is tów  2 Piio-de-Janeiro Z d. 29. Kw ietnia, 
n ad e szło  tamże d w ó c h  g o ń c ó w  z  M o n te - Y id e o  o 
p o m o c ,  p o n ie w a ż  korpus p atryio tó w  (H is z p a n ó w , 
ż y c z ą c y c h  sobie  p o łą cz en ia  M o n te  - V i d e o  z  B ue-  
nos-Ayres) p o d  sprawą J en era ła  H iszpańskiego  , 
który op uścił  w o y s k o  B raz y liy sk ie  ciągn ie  p r z e ­
c iw k o  miastu i tylko 7  g o d z in  d rogi oddalony, W  
skutek tey  w iadom ości p o sła ł  R z ą d  z  R io  eska­
drę  z ło ż o n ą  z  1 f r e g a t y ,  3 k o r w e t ,  i 10 szalup 
hanonierskich do  M o n te -V id e o .

P o d ł u g  G a z e t  N o w o  - Y ó r s k ic h  z  d. 20. 
C z e r w c a ,  otrzym ać miano w  R io  w ia d o m o ś ć ,  ż e  
B o l iw a r  w oy ska  s w o ie  p o łą c z y ł  z  B u e n o s - A y r e -  
s k ie in i , aby u d e rz y ć  na M o n te -V id e o .

Listy  L on dyń sk ie  z  d. 16 . L ip ca  d o n o s z ą :  
N a d e s z ła  tu w iado m o ść  o r o z p o c z ę c iu  k r o k ó w  
n iep rz y ja c ie lsk ich  .m iędzy p row incyiam i rzeki  la 
Plata i Brazy liią .  W  d. 6. M aia  w y lą d o w a ło  5 oo 
ludzi B u e n o s  - A y r e s c z y k ó w  p o d  M o n t e - V i d e o ;  
w zię l i  oni w  n ie w o lę  218  ludzi, iazdy  B ra z y liy s k ie y  
1 1  O f i c e r ó w .  2 P o d p u łk o w n ik ó w  i P u łk o w n ik a .  
B r a z y liy c z y h o w ie  z  boiażni p o łączen ia  się spisku 
w  M o n t e - V i d e o ,  z  tein uderzen iem  B u e n o s - A y -  
r e y c z y h ó w , w ycin gli  s w o ie  małe z a ło g i  z  M a ld o -  
nado i innych m ie js c ,  zeb rali  się w M o n t e - Y i d e o ,  
zkad w  d. l t .  z ro b il i  w y c ie c z k ę  w  400 iazdy. 
P ie c h o ta  ich  składała się z  1000 lu d zi .  P o s ła l i  
oni o p o m o c  do R io -G ra n d e  i P o r t o - A l e g r e , na­
w et  listy u r z ę d o w e  do R io -de-Jan eiro , dla p r z e d ­
stawienia g r o ż ą c e g o  im n ieb e zp iecz e ń stw a . O  od­
daniu t w ie r d z y  ani myślano. L ist  z  M o n te -Y id e o  
z  d. 10. wyraża-: W s z y s t k ie  sp ra w y  zata m o w a n e ,,  
p o n ie w a ż  w szystk ie  z w ią zk i  z e  środkiem  kraiń od 
cięte  ; a korpus Iliszpai kich  p atryotów  , (maią 
b y ć  R e p u b l ik a n ie )  p o d  sprawą Jenerała  Hiszpań­
skiego, który się p r z e c iw k o  P o r tu g a lc z y k o m  z b u n ­
to w a ł  stoi s iedem  g o d z in  d rog i ,  popełnia  gw a łty ,  
w ie l e  osób z  znako m itych  m ieszkań có w  miasta 
are szto w a n o  , co  o p r ó c z  uzbraiań sprawia w ie lką  
n iesp ok o yn o śe  m ię d z y  wszystkiemi kłassami m iesz- 
kań&ów.

W ielka Brytaniia i Iilamlyia.

Z d r o w i e  P .  Kaim inga który miał napad p o ­
d a gry  z  zap ale n ie m  wnętrzności  p o le p sza  się ; 

/  znaki zapalenia  z u p e łn ie  znikły.
O g ł o s z o n e  pod a. 4 - L ip ca  n iedaw no n am ienio- 

r e  Z d a n ie  S p r a w y  W y d z i a ł u  Izby W y ż s z e y ,  który u- 
-o w a ż n io n y  byl  p rz e d s ię w z ią ć  dokładne ś le d z tw o  o 
S: inietrlarulyi opiew a: » W y d z i a ł  stosuiąc się do  z a le ­
cenia Iz b y  s łuchał w ie le  o ?ób, które z d a w a ły  się b y ć  
nay w laśeiw sze m i do  dani 1 w iadom ości w z g lę d e m  
ró ż n y c h  o k o liczn o śc i ,  stanu Irlandyi d o ty czą cy ch  się. 
P ^ id e w a ż  ś le d z t w o  w c ią ż  trw ało  , ted y  W y d z i a ł  
■lodził za r z e c z  p rz y zw o ita  p r z e t o ż y ć l z b i e  w szyst­

kie p r o t o k o ł y ,  d o łąc za jąc  spis r z e c z y ,  aby ła tw o  
można się w  nim p rz ey rze ć .  Ż e  zaś p o s ie d z e ­
nia Parlamentu się kończą, W y d z i a ł  sądzi o g r a n i­
c z y ć  się na tern i z  massy p r z e ło ż o n y c h  mu wia­
dom ości o w e  w yb rać  przedm ioty, które sadzi być  
n a y w a ż u ie y s z e , aby na nie ściągnąć u w a g ę  I z b v i  
Parlam entu. W z g l ę d e m  cy w iln e y  niezdolności  Ka­
to l ik ó w  , badał W y d z i a ł  w ie le  osób ro żn ych  sta­
n ó w  i rozm aitych zatrudnień , aby dat Izb ie  d o ­
stateczne obiaśnienie ; atoli zastrzega sobie  uw agi  
w z g lę d e m  zeznań  , w  przekonaniu , ż e  stosownie 
do zamiaru I z b y ,  w  tak w ażnym  p rz e d m io c ie  , 
p o łą cz o n y m  z  w iełkie in  pytaniem konstytucyynem, 
tylko ieinu samemu przysta ło  z b ie ra ć  w iadom ości. 
D o d a ć  n a le ży ,  iż co  się tycze  w ych o w a n ia  p u b l ic z ­
n e g o  mało zasiągano w iadom ości.  R z e c z  ta p'J- 
ruczon ą  iuż była  Koininissnrzom , których zdanie 
sp raw y w z g lę d e m  kształcenia u b o g ic h  ud z ie l i ło  
n ied a w n o  Izb ie  w ie l c e  s za co w n y ch  w iad o m o ści ,  i 
W  yd ział 'd  owi a dnie się oraz , ż e  K  immissarze sw oie  
ś led ztw a  do  innych g a łę z i  ro z c ią g n ą ć  i R z ą d o w i  
iaki P a r la m e n to w i rezultat  o n y ch  w  o g ó le  p r z e ł o ­
ż y ć  powinni. W y d z i a ł  z e b r a ł  w ie le  w iadom ości 
nad tera ź n ie js zy m  stanem stosunków  m ię d zy  p o ­
siadaczami gruntu a d z ie r ż a w c a m i,  Rtóryto nader 
w a ż n y  p rzed m io t  zasługuie  na u w ag ę  Parlamentu.

D o  w ie lk ie g o  z łe g o  n ależy  ro z d ro b ie n ie  grun ­
t ó w  ; w ielka  l iczb a  osób zostai icych- p om iędzy  
g łó w n y m  p o sia d a cze m  i t y m , który grunt po­
średnio posiada ; n a d zw ycza yn a  trudność zapobie- 
ż e ć  p o d d zie rż aw ia n iu  i praw u, iakie s łuży  każdemu 
śro d k o w e m u  p o siadaczo w i iak i g łó w n e m u  posia­
d a czo w i  , upomnienia się o w y n a g ro d z e n ie  u dzier­
ż a w c y ,  k tó rego  grunta. N ie c h n y  Parlament w  swoiey 
mądrości ro z w a ż y ,  czy li  i iakie u lepszenia p otrze­
ba p r z e d s ię w z ią ć  w z g lę d e m  teg o  przedm iotu. ^  
stosunku m ię d z y  posiadaczami g r u n tó w  i dzier­
żaw cam i znaydą się s z a c o w n e  p o ra d y  w  p rotoko­
łach. Z  ro zko szą  czyni W y d z i a ł  u w a g ę  , ż e  p 0' , 
w iększaią ce  się św iatło  p i e r w s z y c h , stara się 'l-'~ 
ra d zić  p o d z ia ło w i  g r u n tó w  i ma n a d z i e i ę , 28
ku w za ie in n e y  korzyści  p o s ia d a czó w  gruntu i dz ier­
ż a w c ó w  śro dek ten tak da leko  się rozciągnie!  
te g o  d o z w o lą  w łasn ość kontraktów  i pomyślno510 
iakoteż  d o b ry  byt ludu. J u ż  się  d a w n o  oskarżono 
na c i ę ż a r y , którym lud p r z e z  teraźnicyszy  syŝ e 
mat p o d le g a  w ie lk im  daninom dla J u ry  (Grand u 
ry presr.ntments) i czy n io n o  ró ż n e  p r z e ło ż e ń 1 
d o  o n y ch  odm iany. U s ta w o d a w s tw o  zaradziło |LI.. 

w  cz ęś c i  n iektórym  n adu życio m  , atoli P ° f rze ^  
s z c z e  w i ę c e y  z r o b i ć ,  p o n ie w a ż  ro d za y  i SP^- 
rozpoznania  , iakie  ro bo ty  p o w in n y  b y ć  prze » 
b r a n e ,  u reg u lo w a n ie  w y d a tk ó w  i l i k w i d o f f * . ^  
ra ch u n k ó w  w  w ie lu  w z g lę d a c h  iest ie s z cz e   ̂ ^  
d o k ła d n e.  W  k ażdym  razie  zdaie  się poż? 
g d y b y  osadzono za r z e c z  stosowną ie s z cz e  < *
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to s la w ić  ten o b o w ią z e k  w ie lk im  sęd z io m  (Grand  
Jnries) —  starać się troskliw ie  o p u b l ic z n e  spra­
w ow a n ie  w s z y s t k i e g o ,  c o  się d o t y c z ę  p o d n ie s ie ­
nia i użycia p u b l ic z n y c h  p ien ięd z y .  D o radzano  
oraz , aby c iężary  od stoiących p rz ed m io tó w  pizy-p.t- 
daiące Grand Jury assos /ne.it, p rzy  p rz y sz ły c h  
układach w  należytym  stosunku tak p o sia d a czy  
gru n tow y ch  iak i d z ie r ż a w c ó w  o b o w ią z a t y .*

( D okończenie nastąpi.)

ch o d zą ce  do d. 3 . Marca, l a k o w e  donoszą , ż e  
po w ielu p o tyczkach  , w  których  woyska Koinpa- 
1111 ^  schodnio-Indyyskiey  z a w s z e  z w y c ię ż a ły ,  kor-

rr t i . • i i * i ■ r>.,V

W  L o n d y n ie  otrzym ano G azety  R a lk u ck ie  do­
j ą c e  do d. 3 . Marca. T a k o w e  donoszą , ż e

n . c t . - m L  o o l a  L t  ( ł f i f o l i  n > n i n < I i n  l (  n  m  i

10-lnayysKiey z a w s z e  z w y c ię ż a ły ,  koi 
pus użyty w ' K r ó le s tw ie  Assam pod roz 

kow nika R ic h a r d ,  zaią ł  p rze^ ap l « p 0 j w 0 lono 
p o r e ,  S to l icę  te g o  k r a m .  B .n m  P z d a r z e m a  

w rocrc  się d o  d o m o w . W  skute „  

uważano K róle stw o  Assam  lako P Kalku-
A ugielskiey. W ia d o m o ś ć  tę  o g ło s z o n o  
cie  p rzy  huku dział.

F r a n c y i a .

M o n ito r  z  d. 22. L ip ca  zaw iera  
nie K ró le w s k ie  z  d. 20. t. m. zn o szą ce  1 ,
turę d ó h r  K o ro n n ych  i la so w  i d o łą c za ją ce  
dział s łużby  do attrybucyy Ministra Sekretarza  
nu D w o r u  Król:  ( X i ę c i a  D o u d e a u v i l le ) .  ^

K r ó l  r o z p o r z ą d z e n ie m  s w o ie m  z  d. 12. an 
z a le c a :  l )  Kapelani w o y s k o w i  za p rz y b y c ie m  sw 
iein do  korpu su p o w in n i b y ć  p r z e z  ca ły  P uth u'  
zuani i w y k o n a ć  p r z y s i ę g ę ,  iak O f i c e r o w i e ; 2) 
p o d o fic e ro w ie  i ż o łn ie r z e  matą p r z e d  n i m i ,  l.m 
p rzed  O fice ra m i b ra ć  za b r o ń ;  n a k o m e c  m ieysce  
s>voie w  sztabie  p u łk o w y m  m ie ć  b ę d ą  p o  w y z  
*zych O f i c e r a c h ,  to ies t ,  p r z e d  Adjutantami pu - 

, płatnikiem , O f ic e r e m  od ubioru, ch o r ą ż y m
ckyrurg iem . . . ,

Z  R o c h e f o r t  p is z ą ,  ż e  fregata  A rm ida w y ­
płyn ęła  z  teg o  portu  w  d. 12. L i p c a ,  a n yan 

, inny o k ręt  K r ó lc w :  w  d. i 3 . t. i n . ; ob a  wt 
Wiozą w oyska  d o  Kadyxn.

G w ia zd a  zb iia  w ia d o m o ś ć  dnietn w p r z o  y 
p rzez  G a z e tę  C o d z ie n n ą  u d z ie lo n ą ,  ż e  w  M arsy- 
lyi w s z c z ę ło  się p o w ie tr z e  na o k r ę c i e  z  A lexan- 
^ryi p rz y b y ły m  i ż e  na tym sześciu  l u d z i  uinar o, 
T ylko ied en  c z ł o w ie k  b y ł  z a c h o r o w a ł ,  l e c z .  i u z  

zupełnie  w y z d r o w ia ł .

T  u r c y i a .

_ . D o s t r z e g a c z  A ustryiacki z  d. c  Sierp nia  za­
wiera , co  następuie :

W y i m e k  a l i s t u  z  C a n e i  ( n a  w y s p i e  K a n -  
d y i )  z  d. 20. C z e r w c a :

^O puściw szy Sinirnę w  d. 3. t. m. i  z w i e ­
dziwszy n iektóre  w ysp y  A rch ip e lag u  , w y lą d o w a łe m

do S y r a , g d z ie  b y ł o  w  o b ie g u  mnóstwo n ow iu  
te g o ż  sam ego rodzaiu , iahio nieustannie r o z c h o ­
dzą się na w ysp ach  Jońskich . Ł atw o w iern o ść  i 
zaufanie  teg o  Judu , d w a  kroki od upadku sioią- 
c e g o  , p r z e c h o d z i  w s z e lk ie  w y o b r a ż e n ie .  N ie  m ó ­
wią o n iczein  , tylko o z w y c ię z t w a c h  : sP^loty E g i p ­
skie i T u r e c k ie  zeb ran e  w  Suda , Lak d o b rz e  iak zni­
s z c z o n e  ; los Kapudana B aszy  od w y p a d k ó w  w d. 
1. i 2. C z e r w c a  z u p ełn ie  n iezn a n y ;  Ibrahiin B a ­
sza w  górach o to czo n y  i z g in ął  •Jtez r a t u n k u , 
G oura  w  Salonie*) p o b i ł  A lb a n c z y k ó w  p o d  M es-  
so łu n gą  i do  o dw rotu przym usił  i t. p.«

» W  d. 14. w  p o łu dn ie  b y łe m  blisko 20 mil  
m o rsk ich  przed  Caneą , zkąd udałem  się w d. i 5. 
do S u d a ,  tylko 1 1/2 g o d z in y  d rogi od o w e g o  
mieysca o ddalon ey. P o r t  S u d y  iest b e z s p r z e  :znie  
n ayp ięknieyszym  i n ayb ezp ieczn ieyszytn  z  c a łe g o  
A rch y p e la g u .a

» W  d. 16. o d w ie d z i łe m  Kapudana B a s z ę  i 
N a cze ln ik a  Arnautów Hnssein B eia .  Z  ich  p o ­
w i e ś c i ,  ia k o te i  z  w iadom ości u d z ie lo n y c h  mi od  
w ie lu  O f ic e r ó w  w  ich  orszaku b ę d ą c y e h , cz e r p a ­
ł e m  następuiące i p e w n e  daty zd arze ń  , z a s z ły c h  
od czasu wyyścia  f loty Kapudana B a sz y  z  Darda- 
n c l l ó w  :<t

» W  d. 28. Maia opuścił  Kapudan Basza Dar- 
danelle .  J e g o  flota l ic z y ła  na d w ó c h  fregatach. 
790  , na ied n e y  600 , na 9 korw etach  25 o d o  3 oo, 
na. 14  b ry g a ch  i 3 o  do  i 5 o ,  na 20 ga lio lach  25 
do 90 l u d z i ,  i 21 o krętó w  p r z e w o z o w y c h ,  ra z e m  
67 żagli.  D y w iz y ia  G recka  p o d  S a chturim , z 
ż a g l i ,  tuż o bo k  niey  p ły n ę ła ,  —  W  d. 1. C z e r w  
ca w  c h w i l i , g d y  flota T u r e c k a  w y s z ła  z  ciaśni- 
n v  m iędzy  N e g ro p o n te m  i  wyspą A n d r o s , u d e rzy l i

w«

* )  O t r z y m a l i ś m y  n i e d a w n o  Nt i r ne r a  4 5 .  i  Ą6, z d.  
i S .  i 2 2 . C z e r w c a  : „ K r o n i k i  G r e c t i i c y “  i w t y c h  
o b u d w u  N u m e r a c h ,  t a k ,  iak w N u m e r z e  44-  ( P ° T 
r o w n a y  D o s t r z c g a c z a  A u s t r y i a c k i e g o  *  d n i *  z ogo  
L i p c a  i N e r .  8 5 .  G a z e t y  n a s z . )  n i e  m a  wz mi a n ki

*  o  o d e b r a n i u  na p o w r o t  S a l o n y  p r z e z  G o u r ę .  —  
R ed a Uc y i a  Gamety p o w s z o c h n ć y  w n o c i e  do  ws po-  
m n i o n e g o  a r t y k u ł u  D o s t r * .  A u s t r .  z d.  2 o .  L i p c a  
c * y n i  u w a g ę :  „ o w e  w i a d o m o ś c i ,  iak m ó w i ą ,  « y  
s z ł y  w n a d z w y c z a y n y m  d o d a t k u  , k t ó r y  d o p i e r o  
w d.  16 . C z e r w c a  b y ł  w y d a n y ,  a t o l i  iako d o d a t e k  
d o  Kr oni k i  G r r c k i e y  g d.  |5 C z e r w c a ,  i mi a ł  Nu­
m e r  4 )  z d.  15 .  t. m •* —  Ani  to h y c  nie m o ­
ś ć ,  p o n i e w a ż  N u m e r  4 5  K r o n i k i  z d.  1 * .  C z e r w c a  
z a w i e r a  a r t y k u ł  z Napnł i  z d. 6 . C z e r w c a ,  t w i e r ­
d z ą c y ,  „ ż e  T u r c y  zamkni ęc i  są w S a l o n i e  p r e c z  
G r e k ó w ,  k t ó r z y  o p a n o w a l i  ws zys t k ie  d r o g i  i 7 am-  
k i ,  i s p o d z i e w a i ą  s i ę ,  że pr/oz g ł o d  , l u b  ogi eń  
i mi ec z  , n i e p r z y j a c i e l  doś wi adc zy  s k u t k ó w  s woi uy  
a z a l o n e y  o d w a g i . “  —  B o d l u g  tego a r t y k u ł u  K r o ­
n i k i  z d.  1 8 . C z e r w c a  nie m o ż n a  przypuśc i : ; ,  a b y  
d w o m a  d n i ami  w p r z ó d y  wy s z e d ł  w M e s s o l u m l z e  
n a d z w y c z a y o y  d o d a t e k  o z d o by c i u  na n o w o  S a l o ­
py  p r z e z  G c u r ę . “

F r z y p .  D o s t r z .  A u s t r ,
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na nią G r e c y , to i e s t , z b l iż y l i  się  do n iey  z e  
sw e m i branderaini. Kilka g o d z in  darem ne b y ty  
ich  usiłowania. F lota  T u r e c k a  p rz y  słabym  w i e ­
trze  p ły n ę ła  da ley  ku Z e a .  T y l k o  druga w ielka  
fregata i 9 o k r ę tó w  p o d  R ontr-A dm irałcin  p o z o ­
stały. O w a  fregata w łaśnie  w  t e n c z a s ,  g d y  Ka- 
pudan Basza  p rz y s ła ł  i e y  ro z k a z  do n iego  się z b l i ­
ż y ć ,  utraciła raptem s w e  m a s zty ,  p rzy p a d ek ,  ia- 
łu ty lko  n a y w ię k s z e  n ied b a ls tw o  p rz y  uzbroieniu  
okrętu  obiaśnić* z d o ła .  P o n i e w a ż  wiatr co ra z  b y ł  
s ł a b s z y , zatem  żad e n  inny okręt  nie  m ó g ł  ie y  
p r z y b y ć  na p o m o c.  D w a  G r e c k ie  bran dery  p r z e z  
s w e  n iezm iern ie  le k k ie  ż a g le  i jnaiąc pom yślny 
p ę d  w o d y  , d o s ię g ły  ią. C z ę ś ć  osady ratowała się 
na n ay b liższe  o k r ę t y , p o d cza s  g d y  fregata stała 
s ię  pastwą p łom ien i.  Strata t e g o  okrętu była  dot­
k liw ą  , p o n ie w a ż  b y ły  na nim z n a czn e  summy pie* 
n ię d z y  i inne r z e c z y  k o s z t o w n e .«

»P od cza s  t e g o  zamieszania pozostała  w  tyle 
k o r w e ta  i p o d o b n ie ż  s p a lo n a ; druga (naylepszy  
ż e g la r z  z  ca łe y  f loty) uc iek ła  i osiadła na m ie liź ­
n ie  p o d  Syra , g d z ie  spaliła  ią własna osada, która 
w p a d łs z y  w  r ę c e  G r e k ó w  stała się ofiarą okrut­
n y c h  m o rd ów . —  W  tym dniu n ieszczę sn y m  dla 
f lo ty  T u r e c k i e y  utracił  Kapitan Basza  -.trzy o k ręty  
w o i e n n e  i 6 p r z e w o z o w y c h .  Z  p o ty czk i  u s z ło  
s z c z ę ś l iw ie  19  g a l io t ,  3  b ry g i  i 5  o k rętó w  p r z e ­

w o z o w y c h ;  d o s ię g ły  o n e  K a r is t o , dokąd p o w o ł y ­
w a ł  ich  dany znak. W .  A dm ira ł  p o p ły n ą ł  do  Su- 
da  b e z  d a lsz e y  p r z e s z k o d y , g d z i e  stanął w  d. 5 . 
C z e r w c a  w ie c z o r e m  na k o tw ic y  z  28 okrętami 
w o ie n n e m i.«

»D niem  w p r z ó d y  z a w in ą ł  do  t e g o ż  portu 
H ussein  B e i  z  9 f r e g a ta m i ,  9 k o r w e ta m i,  21 b ry ­
gam i i galiotam i f loty  E g ip s k ie y  w  ce lu  p r z e w ie ­
z ien ia  5 ,o o o  A l b a n c z y k ó w , w ra z  z  5 oo  w ybran e-  
m i kofnni i 3 o o  in n e in i ,  w łasności O f i c e r ó w ,  iuź 
nie  do  M o d o n u ,  iak p i e r w e y ,  le c z  do  Nawnryna. 
Ibrahim  Basza  u c h w a li ł  to p rz y w ie ść  do  skutku 
dla  p o pa rcia  s w o ic h  działań w  M o r e i , ch o c ia ż b y  
się  i e s z c z e  o d w l e k ł o  p r z y b y c ie  korpusu o d w o d o ­
w e g o  z  A lexandryi.«

» D o p ie r o  w  d. 1 1 .  i 12 . t. m. o k a za ły  się 
p o łą c z o n e  G r e c k ie  eskadry na w yso ko ści  p o d  Su-  ' 
da; l i c z y ł y  o n e  62 żag li ,  m iędzy temi 1 o  b r a n d e r ó w . 
G ło śn o  z a p o w ie d zia n y  b y ł  zamiar G r e k ó w  spalić  
f lo tę  T u r e c k ą  w  p o r c ie  Sudy. M inuli p r z y r z e k ł  
ka ż d e m u  b r a n d e r o w i , iak i każdem u o k ręto w i to ­
w a r zy s zą ce m u  tak o w e m u , któ ryb y  w p a d ł  do  p ortu, 
p o  1000 p iastrów  na c z ło w ie k a .  —  S k u tek  n ie  
o d p o w ie d z i a ł  o cz ek iw a n iu .*

» W  d. 1 !\. w  p o łu d n ie  ch c ia ły  o kręty  G r e c ­
kie  u d e rzy ć .  Flota Kapudana B a sz y  stała w  p o r ­
c i e ,  maiąc ro z w in io n e  ż a g le .  Hassein B ej zn ie ­
w o l i !  Adm irała  , aby 11111 p o z w o l i !  w yyść  p r z e c i w ­
ko G re k o m  za portem  w  1 7  k o r w e t  i b r y g ó w .  
T e  spusciły  s w e  c z ó ł n a ,  u z b r o i ły  ie , i u d e r z y ły  
na 3  b r a n d e r y ,  tw o r z ą c e  c z o ło  n iep rzy iac ie lsk ićy  
kolum ny. D o w ó d c y  o n y e h  w id zą c  się otoczon e- 
m i , puścili  b r a n d e r y ,  które n ieu cz y n iw s zy  szkody, 
same się spaliły. C z w a rty  p r z y c z e p i ł  się do  ko r­
w e t y  E g i p s k i e y ,  która p r z e z  n iez rę czn o ś ć  w p a d ł­
szy  na m ie lizn ę  została od n ie g o  spaloną. G recy  
n ie  z r z ą d z iw s z y  nic w i ę c e v ,  cofnę li  się.«

» W  d. i 5 . p o k a z a li  się z n o w u  G r e c y  blisko
w  3 o ż a g l i ;  Hassein B e y  w y s z e d ł  na n o w o  p rze­
c iw k o  nim. W c z ę ł a  się k a n o n a d a ,  trwaiąca pra­
w ie  g o d z i n ę ,  atoli b e z  skutku. W  d. 1 6 . ,  17 .  * 
18 . m ało iu ź  w idziano o k rętó w  G re c k ic h  , c h o c i a ż  

w  ciągu dni tych  b y ł  pom yślny w iatr do p rz e d ­
sięw zięc ia  napadu na p o rt ,  ia k ieg o  p rz y  nndzwy- 
c z a y n e y  g łę b o k o ś c i  o n e g o ż  łn tw iey  iest so bie  ży­
cz y ć ,  iak w yk o n a ć. Z te m w szystk ie m  spod ziew aią  się 
oni p rz e s z k o d z ić  w yp ły n ie n iu  flo ly  T u r e c k ie y .* )*  

»T y in cza se m  p ra co w a n o  c ią g le  o k o ło  zabrani*1 
w o y s k  i kon i ńa okręty . Hussein B e y , który  ioi 
trzy  ra zy  o d b y ł  p r z e w ó z  z  Kandyi d o  M o r e i  bez 
p r z e s z k o d y ,  z  p o w ie r z c h o w n o ś c i  iest z w y c z a y n y 111 
M a m e lu k ie m  b e z  n a u k i , ch o c ia ż  w iadom ości chci­
w y  , postaci  d z i k i e y ,  l e c z  s z c z ę ś l iw y c h  skłonnośct 
i o s o b is te g o  m ęstw a. O n  sam b y ł  na naymniey' 
s z e y  b a r c e ,  k tó re  w  d. lĄ. oddalały  od  floty GreC- 
kie  b ra n dery  , i t a k o w e  z n is z c z y ły .*

yKapu dan  Basza  , ia k iek o lw ie k  są ie g o  tale11- 
ta iako d o w ó d z c y  w i e lk ie y  s iły  m o r s k i e y , iest ro­
zu m n ym  i św ia d o m ym  r z e c z y  c z ło w ie k ie m  , które' 
g o  b a rd z o  chw alą  podrządn i , h o  się z  nimi do­
b r z e  o b c h o d z i .  R o z in a w ia iąc  do syć  z nim dtug0 
o k a z a ł  ón uszan ow an ie  dla Ibrahima B aszy  z  P°  
w o d u  w a ż n y c h  u s ł u g ,  iakie u c z y n i ł  d la W ". Porty' 
O  bliskim koń cu  p o  wstania m ó w ił  z  pewnością- 
Z  resztą  p o d cza s  in o ie go  p o b ytu  u w a ż a łe m  * naU  ̂
c z y łe in  się w ie le  r z e c z y  , c o h y  mię z u p ełn ie  ^  
sp ra w ie d l iw ie  m o g ło  d o  uczynienia  vvniosk*’'v  
p r z y s z ł o ś ć ,  g d y b y  o k o licz n o śc i  nie w z i ę ł y  tak 
n o w c z e g o  ob ro tu  , ź e  w n e t  ia w n iey  nad w sz y 5 
mniemania nas przekonaią

«i#'
* )  .Tak w i a d o m o ,  z a s z ł o  t o  p o d ł u g  poy' m>y, ,<ty 

do r no s c i  w cl. a 3 .  C i c r w r a  , i p o ł ą c z o n e  f l o t y  

d z i a n o  n a  w y s o k o ś c i  po d  A a w a r y n e m .
P r r y p .  Dosirz, Ausr .

D o  t e g o  N u m e r u  G a z e t y  d o ł ą c z o n y  i e s t  N u m e r  02. R o z m a i t o ś c i .

BedaŁcjia Józefa B e n s y ; Druk P i I I  e r  ów .


